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KRWAWA NIEDZIELA W STRYKOWIE. 
'. Tlum usiłował dokonać samosądu nad nieludzkim młynarzem. 

Posterunek P. P. pod gradem kamieni.-Jedna osoba zabita a dwie ciężko ranne­

Kilkadziesiąt osób aresztowano. - Śledztwo w toku. 

W dniu wczorajsz ym w godzi. 
nach popOłudniowych Urząd Sled· 
czy w Łodzi otrzymał meldunek o 
groźnych rozruchach w Strykowie, 
1ctóre przybrały krwawe rozmiary. 

Jak zdołaliśmy ustalić, tło za· 
mieszek i rozruchów przedstawia 
,ię następująco: 

W osadzie Swędów gm. Brato: 
szewice, pow. brzezińskiego, . znaj. 
duje się młyn wodny, którego wła· 
iclcielem jest Władysław Mr6w· 
czyński. Od pewnego czasu do sta· 
wów Mrówczyńskiego zakradali się 

wędkarze, którzy czynili mu spu· 
,toszenia w rybostanie. 

Przed dwoma tygodniami Mrów· 
zzyński wraz z synami swymi Ja. 
!lem i Wincentym, zatrzymał na 
kradziety ryb czterech osobników, 
których przy tej okazji dotkliwie 
pobił, a jednemu z pośród zatrzy 
Ulanych połamał nogi. 

pieczeńs\wo dobył rewolweru I od· 
dał kilka strzałów w powietrze. 
Tłum mimo to następował coraz 
mocniej, przyczem uderzony w 
głowę kamieniem Władysław Mrów· 

czyński spadł z bryczki, ulegając centego Szkllrka ł clt:tko rln- łall wydostać z rąk podnieconego) 

clętkiemu potłuczeniu. ny został 37-letnl JeJzet Kacz- tłumu pobItych do utraty przy. 

W tym momencie posypiły marek. tomnoicl MreJwczy"sklch. • 

sIt: Inni strzlty. kteJre rlnlły Na odgłos strzałów przybyli Do dętko litej rannych na· 

imlertelnle 57-letniego WIn- funkcjonarjusze policji, którzy zdo· tychmiast wezwano lekarza, który 

~więto 'PW. i WF •. W Spale. 
Umieścił w szpitalu w stanie groź. 
nym dwie osoby oraz udzielił po-. 
mocy kilkunastu Itej rannym. 11 
bItego Szkllrkl przewIezIono 
ni posterun.k P. P. 

Około godziny 12 ponownie 
zebrał się tłum przed posterunkiem, 
który tym razem zaagitowany prza 
rodzinę zabitego począł nacierać na 
posterunek, przybieraJ liC grotną 

postawę. 
Ody miejscowy komendant Z8r 

rządził rozpędzenie tłumu na po. 
sterunkowych posypał się grad ka 
mieni, raniąc niektórych. W czasie 
tego najścia zebrani powybijali 
wszystkie szyby w lokalu poste­
runku oraz zniszczyli niekt6re u­
rządzenia. 

Pobitych w okropnym stanie 
odprowadzeno na pesterunek poli­
cyjny w Strykewie, gdzie osadzano 
ich w areszcie, a r6wcześnie polic· 
Ja wdrotyła dochodzenie Pfzeciwko -

Mimo groźnej postawy zebra­
nych pollcla zdołała oplnowa( 
sytulclll , przywreJclła w mle­
Scle s~okeJl , 

Na miejsce krwawydl zamieszek 
natychmiast wVlechał zastępca na-, 
czelnika urzędu śledczego w Łodzi 
komisarz Wesołowski, który oso. 
biście prowad zi dochodzenie, I 

kt6re niezawodnie postawi kilka· 
dziesiąt os6b w stan oskartenla. 

Mr6wcz)'ńskim, k:tóryc . 

no w stan eskartenia za ciężkie u­
szk~enie dala. 

O ci ężkiem pobiciu dowiedziała 
się ludność m. Strykowa, kt6ra- pe­
stanewi/a dokonać samesądu nad 
Mr6wczyńskimi, w tym celu za· 
mierzała udać się zbiorowo do o· 
sady Swęd6w. 

Zamiarom tym jednak przeciw· 
stawiła się w6wczas policja i po 
wyjaśnieniu sprawy zdołała opano· 
wać sytuację ' uspokeić rozgorącz· 

kowane umysły. 
W dniu wczorajszym ekolo go· 

dziny 7 rano znów Mr6wczy~scy 

przyłapali na kradzieży ryb przy 
swoich stawach niejakiege Fran· 
ciszka Kezłowskiego, mieszkańca 

Głowna, którego r6wnież detkliwie 
pebili i którege następnie związali 

sznurami, a wrzuciwszy na wóz, 
przywieźli Kozłowskiego wekrop· 
nym stanie na posterunek policji w 
Strykewie. ' 

O nowym czynie Mrówczyń· 

~kich dowiedziała się lutlność m. 
Stt"tkow~, która poczę\!! się grema· 
czić przed posteru nkiem, domaga. 
jąc się wydania Mrówczyńskich, nad 
którymi pragnie . dekonać samo· 
sądu. 

Miejscewy kemendant p. Sadowo 
ski, pragnąc nie dopuścić do ja­
kichkolwiek zamieszek, wydał roz· 
kaz rozpreszenia tłllmu. 

W czasie rozpraszania kilka o· 
sób z peśr6d demonstrant6w zoo 
stałe peturbewanych. 

Tłum odsunął się od pesterun· 
ku, obsadzając uliczki, aby w ten 
spesób ująć Mrówczyńskich i roz· 
prawić się z nimi gdy będą p.o. 
wra . ali do demu. • 

Około gedz. 10 rano pelecono 
wsiąść na bryczkę Mrówczyńskim, 

a dla ochrenienia ich przed tłu· 

mem na bryczce usadowił się k.o· 
mendant Sadowski, który postano· 
Wił przewieźć ich osobiście za ro­
gatki Strykowa. 

Na ulicv Welskiej eskortowana 
IV ten spos6b bryczka zatrzymana 
zostala przez zebrany tam tłum, 

1ctóry kamieniami zaatakował j dą· 
tych. . 

Władyslaw Mr6wczyński widząc 

~ mu I jeie synowi niebez · 

W Spale ·.odbyłe się · w dniu '14 b. m: d~roczne święto ' przysposobienia wojskowego 

i wychowania lizycznego pny liczny~ .udziale okolicznyc,h oddziałów PW. Defiladę 

oddziałów PW. przyjął Pan Prezydent R P. w otoczeniu p. Ministra Jędrzejewicza. 

Gen. MałachówslUego, dyr. urzędu ~W i WF płk. Kilińskiego oraz. członków 

swego domu wojskowego i cywilnego. Zdjęcie-.nasze przedstawia oddZIał przyspo­

sobienia wojskowego kobiet do obrony ~aiu, defilujący przed Panem Prezyden-

tem Ił; P. 

Zamknięcie .e.JI p .... 
lamentarnej we Francjł 

PARY!, 17 lipca , (PAT.). ­
Herlot odczyta I w Izbie dekret 
o zamknięciu sesll parlamen. 

tarnel· 

ROBOTNICZE OO'UIIAŁY PRACY. 
tycia ochotniczych oddziałów pra· 
cy wygłosił przemówienie przeJ 
rad jo min. pracy Schaeffer. ł 

Rząd Rzeszy odda' do 
dyspozycji oddział6w pra· 
cy 26 ",Ujon6w marelc oraz 
sumy zaoszczędzone prze. 
zak'aelll ubezpieczeti. 

. j ' 

Opublikowano wczoraj dekret rządu Rzeszy. 
BERLIN, 11.7 (pAT.) Wczoraj 

wieczorem o~łoszone zosthlo -zgo':l· 
nie z zapOW i edzią rozporządzenie 

rządu Rzeszy w sprawie robol ni· 
czych oddziałów pracy. Cel tych 
oddziałów określony jest 'fi rezpo· 
r.tądzeniu w sposób następujący: 

Ochotnicze oddziały pracy pezwo· 
lą młodym Niemcom oddać de· 
browolnie na rzecz społeczeństwa 
swoją pracę i równocześnie dadzą 
motność ro~woju fizycznego i o· 
byczajo wego. 

- Pracy dostarczą ochotnicz-ym 
oddziałom zrzeszenia, stowarzysze· 
nia ochsrakte rze uiyle :znoś. i pub· 
licznej. W dalszym cją~u rozpo· 
rząd~enie zaznacza, te do ochot· 
niczych oddziałów przyjmowani 
b~dą przedewszystkiem młod1i 

Niemcy w wieku ponitej 25 lat, 
a przćdewsz}'st1ciem beuobolni ko· 
rzystający z zasiłków · sp('lecznych. 

Wszyscy ochotnicy l'odle~ać 

będą ubezpieczeniom Ipo!ect!tym 
I ochronie pracy. Kierować bę. 

dzie Dddziałami komisarz naczelnv, 
któremu podlegać będą komisarze 
okrę'l0wi. Rrząd wkłada jedno­
cześnie obowiązek na komisarza 
nacze ' rJe~o pruMładania swych 
obser",acji I opiuji w sprawie u-

sad i form' w sprawie wprowadze.! mUSJwej sIutby. w odd z ia ła~h pra­

nia jut nie ochotniczej ale przy · cy. O znaczeniu powołanIa do 

Uregulowanie lozańskie ma charakter 
prowizoryczny. 

Oświad""enie premjera. Herriota w Izbie deputowanych. 

PA RY:1l, 17. 7. (PAT). Na wczo· ryczne podkreślit porllZ drngi He· celu układ ten został zawarty, wy­

rajslem posiedzenin Izby Deputo· riot, - wchod~1 " ramy pro wIzo stąrczy przeczytać sobotnie prze· 

wonych poseł Luis Marin zwrócił siq rycznego ukłAdu. mówienie ministra W. Brytanji Si· 

do premjera lłe rlota z zapylaniem . Albo układ . ten będzie dla w5zYSt· mon~. Przem6.w.ienie to t!eriot ak· 

czy' nie zechciałby 011 przed roz- kich zadawalający, a zatem urno· ceptuJe całkOWICie. FranCja byłaby 

wiązan i em sesji udzielić Izbie wy-/ wa l ozańska stanie si~ definitywną, szczęśliwa, ahy do układu tego 

jaśnień w sprawie Konl~ renoji Lo· albo nie będzie zadawalający i wów· njetylke przystąpiły wielkie mocar· 

zafI~kiej. Natychmi. st potem za- czas plan Yeunga pOzostanie w sIwa, ale wszystkie państwa, kt6-

br.l glOB premjer Heriot oświad- mocy. Aby wyjaśnić sobie w jakim rym traktat ten pemaga. 

czająo: or~gn1ofl'!ln ie lozańs 'de ma 

charaktpr prowiloryczny. llarin- S 1 tł· . h 
mÓWił premjer Heriotobstaje przy amo O y 'W p omu~nlac • 
konieczności poszano"aniĄ trakta· 
tów. Za~ralem glO$ bl potWierdzić 
te podstawą katdpgo pokOjn Jnlq· 
zdynarodowego musi być poszano· 
wanie trak laLólV. :NIe wyklucza to 
iednak te .owarte traktaty mogą 
uyć reWIdowane I zmie!lian. W dro­
dze wzajemnego poroZllmieni., Ure· 
p1o •• nle lozafIBkie -J- prowiJo-

PARYl, 11. 7 (PAT). Dwje części zwłok lotników PQrozrzucane. 

eskadty samolotów współdziałają· w. promie~iu 100 metrów .. R~w. 

cych w akcji wojskowej IV Maroc· nJ~t drugI samo lot z, O1e~YJaśn.lo. 

co przybyly wczoraj do Rich. W neJ przyczyny zapa!lł. SIę· Pllof 

czasie lotu jeden z samolotów zoo sp05trz.e~łszy ,plomleo lądo~ał 

stał nagle objęty płomieniami. 280 szcześllwle . PIlot uratował SIc;. 

kg. bomb wybuch/o. Dopiero w 4 Obserwator zginął w plomielliacll. 

iQdaQ ~ci .4olano odaaletć -- ' 
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powięł\sza 500.000 razy, 
Wśród rótnych dziwów spól· od tycb, Iskie nieuzbrojone oko czesnel techniki ni szczt~ólną u- zdolne lest widzieć na ftrmamen· W8l?:ę zasługuje w dziedztnle op' cIe. Jego teoretyczna zdolność tyki skracanIa odleglo~c1 jest czlerecb· olbrzymi teleskop tysięczna, t. I., It przyblIta on ob, 

serwowane przedmioty cztery Iy· 
siące razy, tak, it \fSzelkie wypu­
kloścl np. na powIerzchni księtyca, 

z renektorem w obserwatorjum na 
Mount.Wilson 1\0 Kalifornji, które 
%alicu się do najlep iej urządz?­
nych i zoo patrzonych w sw liCIe 
Instvtutów tego typu 

wznoszące si~ nie mniej jak na wany przed blisko pÓłłora wie· 100 metrów, S" wyratn ie widziane klem i posiadal,cy reflektor przez teleskop Hoocken. o 'rednlcy 120 centymetrOwo Je t to więc najailnlelszy In- Je li technika będzie w d.l· strument optyczny, zbudowany od szym ciqgu rozwijała się w tikiem czasów pierwszego koiolu tego tempie, to w niedalekiej . D.rzy· typu, za jaki uchodzil teleskop szlości otaczaj ące nas niebiosa Wilhelma Herschel'a, skonstruo· utracą wiele ze swe I tajemniczo~ct. 

Teleskop ten, na pamiątkę 
swego fundatora, przezwano teles­
kopem Hoocken. Sam jego re· 
flektor o średn icy 258 cm I od­
ległości Oj!11iskn t2,9 m., waty 
4500 kg. Jeśli wziąć pod uwagę 
dokladność, jaka jest wymailana 
od wy~ończenia tego powieuchni, 
to wów~zas doni' ro Ulvypuklą ię 
trudn '> ci, które Irze~a było zwal­
~ać przy wykonywaniu 

Zły duch Berlina. , 

TAJEMNICZY PODPALACZ SZKOl. 

teJ olbrzymieJ tarczy. 

Od kilku tygodni policja berliń­
ska zajęta Jest szukaniem powodu 
ciągle powt~rzających się potarów 
szk61 w r6żnych częściach miasta. 

Publiczność jest bardzo zanlepo­
kolona temi lajemnlczeml potaraml 
klóre wybuchły Jut w 12 budyn· Pierwsza z nich, to odlanie kach szkolnych. Nie ulega w,tpli­Jednolitej, bez naimnlejuych skaz woścl, te we wszystkich tych wy­

j wzdęć masy szklanej . Ody od· padkach ogień zoslal podłożony, lew był golów, rozpoczęto szlifo- nigdy jednak nie udało sie ujął wanie jego powierzchni. Praca sprawcy. 
ta wymagała równld nadzwycuj· Najpierw UWltauO pożary te za nei dokładności, soczewka bowiem sabotaż polllyczny. Na tem tle n­reflektora powinna p rzedstawiać czeły krątyć coru lant tycznlejsze idealJlY kształt parabohczny, O S?- pogłoski, kt6re Jednak wszystkie miennem wykonaniu tego zadami okazały się nieprawdziwemi. świadczy, It jej ksztalt odbiega I Szukano winnych to wśr6d ko­od wymaK:anet I~oretyczne~ formu· munlsl6w, to znowu wśr6d nac/o­ły. ~aledwle o kilka. stutYSlęcz~ych nalisl6w, 50cJallsl6w, wolnomyśll ­mlhmetra .. N8Btęp~le przystąpiono cieli, nawel wśród mason6w. Wszy­do nalotema na mą slko to było natu ralnie nledorzecz-
cieniutkieJ warstwy srebra, nem urOjeniem. 

Ody wreszcfe skończono z ba/­nie przekraczającej jednej dziesię · ką polityczną, zaczęly krążyć nowe clotyslęcznej milim~tra grubości. . plOlkl. Mianowicie dzIeci szkolne Rusztowanie metaliczne, na oskarżały się wzalemnle o pod pa-ktńrem obsadzono reHeidor, spro· lanie. 
wadzono z jednet z amerykań· . M6wiono O 14·letnlm chłopcu, sklcb .I~bryk, wyra~iających arma· to znowu o 12·letnlel dziewczynce. ty nlJC\ętszego kałt bru, odznacza· Jeden wiedzlal napewno·, te u­jących się-jak wiadomo- najbar- czeń X: podpalił szkołę z zemsty dziej precuyyjnem wykończeniem. za zły stopień, to znowu Jakaś u­Równlet Zlstosowa~o wszelkie do- czeni.ca powIedzlala, te leteli nie sIępoe nluce środki, wyłączające dOSIanie promocji spali całą budę" zmiany, jakie mogłyby wahanta I t. p. • 
t~mperalur>, wywołać w konstruk· Podczas gdy szukano domnle-tJI mecbantzmu. manych winowajc6w wśród dzlecf, Sila powiększająca teleskopu na Innych krańcach mlasla zn6w a~otliwia obserwację cial niebies· wybuchaly potary w szkołach, I kich policja w swych poszukiwaniach nie 
pIlICset tySllICy raz)' mnieJszych posunęła się ani na krok naprz6d, 

mimo te wszyS1kie budynki szkol · Raz miał to być człowiek' o czar­ne <ą obecnie dlieó I noc slrzeione nych włosach z dużeml okularami Władze śledcze gubią się w do· w ciemnej oprawie, innym razem mysłach, klm mote być tajemniczy .wldziano' siwego jegomościa o pyroman, kt6ry lako ofiary swego orli m nosie. To znowu był lo ru­zbrodniczego nałogu ob~ał so~ie dowłosy garbusek z niesamowicie wylącznie szkoły. Bo te Jesl lO Ja- wykrzywioną twarzą. 
kld indywiduum zboczone, zdaje • Jednem słowem . fa ntazja .lT!a się nie ul egać wąlpliwości, Są na- szerokie pole do pOpiSU. A pohCJa wet tacy co twierdzą, te go wi- tym czas"m kreci sie to lu to tam, dzieli OpiSY jednak r6tnill się tak I zbiera Informacje i pilnuje szkół. bardzo te pOdpalacz musialby mieć Na trop winowajcy jednak dolych­jakieś 'nadprzyrodzone zdolności czas nie natrafiła. 
zmIeniania swego wyglądu. 

---------------------------Z nad pięknego Adrjatyku. 

Romantyczny obrazek pięknej Dalmacji: stare domy 
w nadmorskiem miasteczku Klis. 

Nr. 1 ~,. 

NA TE CIĘZKIE CZASY, 
ODWAż Y NUREK. 

- Na pomoc! Rakl_ 

NIE POWIE. 
Młody mąż: - Co to? Plaka 

laś, moja duszko? 
Żona, łkając: - Tak, 
Mąt: - Dlaczego? 
Żona: - Tego nie mogę ci 

powiedzieć. 
Mąż: - Nie motesz? 
Żona: - Nie mogę, bo pew­

nie będziesz uważał, że to zi! 
drogo. 

WYKtAD CHEMJI. 
Profesor: - Proszę pan6w o 

zwrócenie uwagi na tę truciznę 
Jedna kropla iej, zażyta prze; 
człowieka, zablia dziesięciu. 

OSZCZĘDNOŚĆ, 
- Trzeba oszczędzać, ab} 

coś mieć. 
- Tak, lecz trzeba coś mieć, 

aby m6dz zacząć oszczędzać, 
ADWOKACKI SYNEK. 

Akwokat (do syna): Jeżeli " 
prz,v szJym roku znÓw będziesz ~rzy . 
nosił ze szkoły same dw6Jkl, leJ 
zrobię z tobą krÓlki proces ... 

Synek: Alei, tatusiu, wszyscy 
mówią, że ty wszelk ie procesy lu­
bisz przeciągać - dlaczego ja maili 
być. wyjąlkiem? 

DUMA. 
- Och, ojcze, okropnie cier· 

piałem w więzieniu z powodu 
tego wiktu - wody i chleba. 

- Możesz być dumny z tego 
powodu. 

- Dumny? .. 
- Pierwszy chleb, na kt6ry 

sam zapracowałeś. 
.•••••••• ROZDZIAŁ XV, dwukrotnie. Wszedł do przed- prawa. Jeżeli nie chciał, ab, • T kI b ł ł d ł I k. pokoju, mówiąc: mu w przyszłości zamknięto = ST AN1SŁA W ANDRZEJ STEEMAN a y m o y cz owe.. - Dobry wieczór, Innol drzwi przed nosem, nie m6gł : 

Gdy inspektor wszedł do o- Tylko te nie miał jut humoru, okazać się natrę\em. I N I E S A M O ~· I T Y M A N E K I N berży, nie zauważył Armanda Silił sie na wesołość. Wyjął z kieszeni notes i oł6-: . Lecopte. Zato hotelarz, wycie- - Czego pan sobie jeszcze wek. Pisał, oparłszy się o ścianę. • 
rający za bufetem szklanki, po- tyczy? - rzekła zirytowana. - - Możecie zamknąć drzwi, = wiedział mu z konspiracyjną Te ciągłe dzwonki denerwują Inno - powiedział z u~miechem. : Powieść sensacyjno-kryminalna miną: mojego pana. - Jest silny wiatr, zaziębicie • 

- Widziałem Jer6me'a, idjo- Malaise udawał, że nie sły- się ... I tak jeszcze zajmę wam I 25) PRZEORUJ: WZBRONIONY. tę... Kazałem mu wejść i dałem szy. chwilę czasu. Piszę kartkę do 
, ••••••••••••••••••••••••• 11 .......................... mu ~ęGd~1!ć·on jest? _ zapytał ~~,zyn!es~tKra: t':d"J:~rzez panl~s~~:d~aznaczał Annan-StreszczenIe pocz"tku. W progu inspektor odwrócił in8~ektor. uchylone drzwi ostatnie blaski dowi nowe spotkanie nazajut? się. . Rano, gdy jadł pierwsześnia- słońca, wyglądala jak wiedźma. rano. N. lor .. kol.lowy. n.t.&lo.o _ Przypuszczam, te ekshu- danie, powiedział do oberżysty: - Pan Annand wyszedł. Kiedy skończył, stara popa-~~:":~~~I..t! • w~~:r~l:::~~~: macja i autopsia nie dałyby już - Chciałbym porozmawiać Chudą ręką poruszyła ze trzyla nań ze zlością, poczem n, I .0 .... wbll,.. w pl.ri. teraz rezultatu? trochę z tym idjotą ... Jak będzie zgrzytem rygiel. mrucząc pod nosem, poszła do Z.t.try,owany IJlIl wy~d. _ To wydaje mi się niemoż- tędy przechodził, niech pan mU l - Um6wiłem się z nim, że kuchni. Ido .. LOIpoklor poU.JI, Al .. , •. liwe _ odpowiedzial doktór. _ powie, teby zaszedł, i zatrzyma się spotkamy - rzekl inspek- W pięć minut p6źniej Ma­IalS~;:'~:.~:' I~o~~~:: ... -;;;: Jeżeli trumnę dOlono w ~linie, ~o , dop6!ń nie wt;6cę. Prohzę tor, patrząc w przestrzeń i trzy- laise wr6cił do oberty. W wiel­tdu .a1d.t. do pp. Le.oplo to ma pan większe szan~ Ina · tedna~ ?I~ wspommać, że c cę mając kapelusz w ręce. - Czy kiej izbie paliła się lampa ga-I oI .. owll. portr.1 L .... Le.ople, lezienia jej nie,kniętą, nit g"yby go widzie c... . . wyszedł sam? Czy powiedział, zowa. , kl6ry ... orl prnd paru 1.ly"o," była w piasku... Ale co do Oberżysta, zamtrygowany l dokąd idzie? - Czy jest tam kto? - za-'",lorcl,. M.t.b. prryP"".'" It stwierdzenia otrucia, ,. eżeliby i I kje.łen względ.6w. dla dobrego Inna przeszyła intruza nie- wolał. popehalODO 1Dorder.two, • 0"&1.· t ł ak k h In .. Gd b P b' ł b ..... t 

... olli ....... ldo. jest dowodem bylo! len a, .UCZYDl) mu szano; c ę em spo)rzeruem. y y rzy leg o er~Js a. aie •• wlkl .1 ...... '0 .. order.y T k . d . ł M - Nie mogłem go zatrzymac śmiała, wyrzuciłaby go za drzwi. - Proszę mi dać cośkolwiek do 1 •• rI.,O. . - a - pOWle z\la ~- dłużej nit godzinę... I nie tało- Ale czuła w tym ogromnym II)ęż- do zjedzenia. ' Pn .. t •• h •• I. pOllDy Ir •• y Lo' \II!1Se . . Hote sk~ns~atowa O~CI~ walem mu niczego... Jadł i pił, czyźnie jakąś ukrytą, paralitu- Miał zamiar położyć si~ capio, alOllry Leou I Laury Ch.· clankiem w mtesląc po ŚmterCI, ile wlazło jącą ją siłę. wcześnie. Czuwanie na nicby 
roo, I... ..n •• lo •• I, .10 d.l. ale wypadek ten jest cytowany Mai' ... . dł dr' h W dł L d 
lupaktorowi lad.oto •• larl.I.. J' ako rzadki wyjątek. aklse Ul sla przy zWlł ac '. - ysze z panną aurą - się nie zdało. Cbociaż zień pe· hle.h, ... y _ .h.o M.I.I.o . . zsunął ape usz na tył g owy l odpowiedziała. uchylając trocbę łen był nieoczekiwanych wypad, fai opa6c1ć dom Lccoplo'ów, ady Pod~lękował doktoro,;", ~ur- podparł się na łokciacb. szerzej drzwi. k6w, inspektor musiał przyznać, •• alo - calklo ... ltI.ochl .. l. - nelle I wyszedł. OtrucIe Clan- - Zapisze to pan na m6j ra· - Nie wiecie, kiedy wr6cą? że nie dowiedział się niczego _1· .. 1. Ilę w mlo .. k .. la "'J. kiem nicb~ nie tłumaczyło prze- chunek - Nie. igdy nikogo o Dl'C określonego. 
he., Lecop'., Ana.aad, .".t " . . tr" t .• IIr .. y "'lDo.bodowol. cl~rue. . orue~at uClzna a \V)dać było, że ył zmę- nie pytamI... MachinalI\ie wziął się do je· M.t.l.. bada daloi, wn .. cla dZiała pIorunUląco, Leon Le czony. - Przypuszczam, że na obie- dzenia. op ...... dom Lecopl.'6w. copte musiałby ją zażyć, lub - Kt6ra u pana godzina? dzie będą w domu? Dlaczego - zastanawiał si~ Odwl.d .. dr. F.r •• U., klóry musianoby mu ją wstrzyknąć na Zdaje mi się, ż~ mój zegarek - Nie może pan na nich cze- Aim~ Malaise - Armand Le-w l"OIm .... I. byl ObO.DY przy parę minut przed śmiercią czyli sp6źnia się kać. Panna Irena Dl'e zy. czy so- c0fote Dl'e przyszedł? NI'e spot-
,,"1.~cI IDI0d.,0 Lec.pl.'. l wy· na schodach... A info ' . _ ... pytolo to o oltatnlo .hwUe l ... r· b M l ' , rmac)e ze. Obert ysta wyciągnął z pod bie, ażeby pozostawiać samych ka em nigdy akwizytora - spe' 1.'0 w .. ,adkowy.b okoll.l.o;, rane .przez. a als~ a były ŚCI- bufetu budzik: ludzi obcycli, nieznanych... cjalnie w dziale samochodowym cIa.h. sle: n I k t Dl e z b 1.1 ż ył s i ę d o - Piąta dwadzieścia pięć. Co - Panna Irena jest w domu? - kt6ry nie zareagowałby na młod.ego człowieka w tym panu podać? - zapytał jeszcze inspektor. p~erspektywę zrobienia interesu ... (Dalszy ciąg). czaSIe. - P61 czarnej. - Tak. Czyta teraz panu. Napewno zrobiłem na nim wra-Inspektor pobiegł na stacię Inspektor napr6żno oczeki- Nie można im przeszkadzać. żenie człowieka, kt6ry absolut-

Teraz jut nie śmialbym 
.wierdzić, że nie był - powie' 
dział po namyśle - ale w dal­
uym c~u nie wierzę w to. 

ale pociąg 7.10 już odszedł. Ni~ ~ał Armanda: O szóstej wstal Malaise miał chęć pom6wić nie nie zna się na mechanice nie pozostawało Malaise'owi,iak 1 poszedł w kierunku narożnego z dziewczyną, ale zrezygnował, i nie umie odróźilić Forda od udać się na spotkanie z Arman- domu na. Placu Kościelnym. bojąc się złego przyjęcia. Nie Rispano.,. czyli świetny materjał dem. Tak też 'lrobił. Jak • uno. rQU6iti d .. wa.it qpolDlliał. że nie miał za .. oba do ubicia interesu'
M 

l mimo to_? 
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A ZE ŚWIAT OWEGO. 

olska komedja dź • 
lę 

Bogaty teren możliwości dla naszego filmu. 

sIę w dafe. Aktor bezmy~lny robi 
w projekcjI wratenle ryby w akwar. 
jum. Oczywiście nie znaczy to, 
aby arl sta rnbił ,uducbowlon ~ ' 
!{I"ymasy; wystarczy, aby rozsądn i e 
przemyślał i odczuł sytuację sce­
niczną, 8 I pewno~cią myśl i u­
czucie narzucą właściwe piętno 
jegn crrze. 

nudziły sIl) nam I to porząd­
wszelkIe patrjotyczno-erotyczne 
jdy' fabrykowane masowo przez 

ych .kombltWPrÓw· filmo­
h. 

ystarczy bowiem wzlllł do rę­
odatek filmowy jaklegokol'ł'iek 
8 codziennego. by sle przeko­
jakle jest zdanie oplnjl publi· 
j. TylkO niestety pisma filmowe 
ołane z natury rzeczy do rze­

wej krytyki. pieją -hymny poch­
ne na czeŚĆ polskich obrazÓW 
z reżyserów I aktorÓW. 
Ostatni rok przyniÓsł nam pe· 

zmiany pozwalające mniemał. 
stan ten zmieni się na lepsze. 
a ob78zów bowiem. których nIe 
żna jednak nazwać udaneml w 
em tego słowa znaczenIU. roku­
pewne I\adzieje po.l§!<jej twÓrczo-

W ubiegłym sezonie wyprodu· 
ano rÓwniet między innemi 

rwsz~ polsk~ komedię cltwlęko­
p. I.: , Ułani. ułani", według 
na~usza Ooetla I Wlenlawy. O 
• że wśrÓd aktorów naszych po· 

damy materjał nadający się do­
nale do komedjl. przekonaliśmy 

~
., już dawniej. Drobne epIzody w 

ach niemych I dźwiękowych wy­
nywane przez Waltera. Dymszę • 
gorzelską, Krokowskiego. Sko­
cznego I Innych. pozwalały przy­
szczać. że przy nIezłym scenarju­
u I dobrej reżyserji - potrafimy 
orzyć wcale dobrą komedję. 
Stalo się jednak Inaczej. 
Próba zrobiła klapę na całej li· 

i. • Ulani" byli wierną kopją nle­
ieckich komedjl. dających się 
entyfikować z pochwałami solda­
ki. Reżyser Ordyński wykazał. że 

ema nic ciekawego do powiedze­
a w dziale komedji. Pierwsza na-

. Konjunk1urę tę na.tety bezwzgh:- komedji. Z pośrÓd nich można 
dOle wykorzystać- _ NIe wolno bo- mieć najwięceJ zaufania do Forda. 
wiem ze względu na dobro. oraz twÓrcy .Legjonu ulicy' reżysera 
przyszłość polskiej twórczoścI . ~a- młodego I śmIałego. Wreszcie mo­
przepaszczać tak doniosłej chWIli. tnaby nawiązać kontakt z grupą a-

Jadnakże nasuwa się tu szereg wangardy filmowej .Start" rozporzą· 
myśli podyktowanych troską o po- dzającej kilkoma doskonałemi siła­
zlom artystyczny poszczegÓlnych mi. 
obrazÓw. . Komedja nasza musi być lekka. 

KomedIa nasza musi był bez- pełna umiaru nie oparta na cięż-
względnie oryginalną. pełną swoi- • 
stego humoru, nie będąc rÓwno- __________ _ 

kich typowo pru~klch • wltzach ' . 
MusI być błyskotliwą. a zarazem 
głęboką. 

Pn:yszły sezon i lej!O dorobek 
- to biała plama. Nie wiemy lakie­
mI literami zani<ze .się on w hlsto­
rjl połskiej odtwórczo'cI. Trzeba 
wierzyć. że jak nallepszeml. 

cześnie plagjatem obcej twÓrczości. 
Musi znaleźć swoją drogę. w in­
nych bowiem działach FrancuzI. 
Amerykanie czy NIemcy rozporzą­
dzając materjałem aktorskim i u-

o aKtorze filmowym. 
Uwagi "gwiazdora". 

rządzeniami technIcznemi. są od W istocie rzeczy. jeteli chodzi Aczkolwiek reklama nie straciła na 
nas grubo. lepsi. '. o indywidualną. charakterystyczną doniosło~c1, ale przestała być je. 

Kom.edll winna by~ osnuta na T?lę na artystę filmowego nadaje dynytn i wyłącznym czynnikie'll 
tle orygmalnego scenarjusza. odpo- SIę katdy. kto posiada najmniejsze decydującym. Dziś tos aktora iii­
wiadającego naszym możłiwośclom choćby uzdolnienie aktorskie. Gdy mowego w znacznie większym 
technicznym. a co ważniejsze finan- ktoś oyta natomiast. czy mógłby I stopniu zalety od płacącej pu­
sowym. W tej nowej ·komedji -na- zostać artystą filmowym. rozumiem bliczności kinowej. 
leży już raz nareszcie zerwał z to pytan ie w ten sposób: "czy .Pilmowlec', który nie zdoła 
,szmoncesem' Krukowsklego - mogę npewnić sobie egzystencję zaskarbić sobie sympatjt szeroklcb 
.zgrywaniem się" Pogorzelsktej. czy w zawodzie filmowym? cty mogę mas bywalców klnowych-skuany 
Dymszy. Tr~eba dalej zerwał z tem jako artysta f lmowy tyle zarob i ć. jest na brak za jęcia. II co zatem 
wszystkłem co ma coś wspÓlnego aby mi eć znośne utrzymanie". idzip. - na nędzę. 
z • Bandą", Hemarem, czy Wlastem. Na to pytanie odpowledt jest nie- Aktor filmowy. nawet kreujący 
Komedja polska nie mote być przy- porówuanie trudniejsza. role podrzędne. ahy móc się wy-
budówką Kabaretu Komików. czy Wbrew powsze:hnemu przeko. b i ć. musi w grę swą włotyć duto 
• Oui Pro Ouo·. gdzIe poraz wtóry Daniu, w karjerze ,filmowca" umysłu i serca . A na tll zdobyć 
odgrzewałoby się .kawały" mówio- szczęście odgrywa rolę minimalną. się mote wyłącznie człowiek inte. 
ne at do znudzenia ze scenki. Jeszcze niedawno. bo przed dzie. Iige ntny I kulturalny. Dlatego to 

W dziale scenarjuszów byłaby si.ęciu laty. aktor. obdarzony ja· stale powtarzam, te artystą filmo­
pożądana wspÓłpraca najtęższycb klemf taklemi zdolnościami, mógł wym mote być człowiek wytwor­
naszych autorÓw. których nowe po- liczyć na powodzenie; wystarczyło, ny, towarzyski, a co najwatniej. 
mysły J ciekawie ujęte kwest je mo- jeteli jakiś bogacz wyłotył sto- sze. inteligentny_ Wykonawca do­
głyby wprowadzić zmiany w zatę· sunkowo nieznaczną sumę na re- wolnej roli filmowej musi w pier­
chły świat filmu. klamę dla swego ulubieńca i cel wszvm rzędzie umieć myśleć i to 

Najgorzej przedstawia się spra· był łatwy do osiQgni ęcia. myśleć znacznie intesywniej. nit 
wa reżyserjl. Literalnie nie mamy Dziś rzec·: ma się %upełnle inaczej. to szerokim masom--za .niezbędne 
anI jednego retysera. ktÓremu by 
można powierzyć śmiało realizację 

Dvskretne, ledwo spostrze~alne 
drgnięcia mięśni twarzowych sil. 
niej na widza działalą nit prze· 
Radne i śmieszne miny. Z drugie! 
strony lest oczywistem. te gt a 
kinowa nie jest polem popisu dla 
wielkich myślicieli. Brakowatobv 
im przedewszvstkiem zewnętrzne­
go rvtm~ tycia, no i... nie wy_ 
trwaliby w pracy orzy 5000 amoer. 
światła i temperaturze, dochodza. 
cej do 60 stopnI ciepła. Niewąt. 
pllwie bowiem warunki, w jakich 
odbywa się oraca normalna filmo. 
wa. wym'gają stalowych nerwów: 
i1et cierpliwości trzeba, aby móc 
orzyzwyczaić się do pracy w huku 
i halasie słutby technicznej. 'ff o· 
bliczu nieubłaganego oka (objek­
tywu) i jego sług. 

Retyser jest regulatorem, ha. 
mulcem I bodtcem. albo, jeteli 
kto woli, tyranem ludzkiego ,re· 
kwizy tu'. A tv ludzki .rekwizy. 
cle". nie słuchaj. co się w koło 
ciebie dzieje. myśl tylko o tern, 
co retyser. pan twój I władca, za 
dobre uwata, tak długo będliesJ 
bowiem musIał nad katdl\ scenl! 
umysłem t sercem wraz z nim 
pracować. at do jdziesz do zupeł­
nego porozumien ia. OczywiściII 
do najdaluej. dopuszczalnej Zll 
wZGtlędu na całokształt filmu. gra­
nicy uwzględnia się indywidual­
ność aktora. Słowem wstęga fil· 
mowa rodzi sl~ w znoju I pocie 
czoła artysty. Wiele umilowan ia 
musi poświęcić naj młodszej z muz, 
katdy w jej słutbę idący adepll 

a komedja zawiodła. zniechęcając _--_____ , ____ _ 
erokie rzesze kinomanów, prag­
ących wreszcie ujrzeć wesoły o-

NOWE F I L M Y. 
F att y żeni Slę. raz rodzimej produkcji. ' 

Fakt ten jest tembardziej smut- FaUr Roscop Arbucle, popular· 
• że nasi sąsiedzi Czesi. którzy nie zwany .Fatty Grubaskiem. 

!'ledtem nie objawiąli żadnych spe· b o h 8 t e r o I b r z y m f ej ilośoi ko­
alnyd aspiracyj. z chwilą zapa-j medyjek, o l\"lądanych przez nas 
owania dźwiękowca - dzięki do· przed dziesi~oioma laty, oienił siQ 
onalej reżyserji oraz kapitalnemu DzleB i~6 lat ml n~lo od ch" ill 
środkach i sposobie gry Vlaście ki~dy stal się on bohaterem nie­
rjanowi-zdołall sobie stworzyć zwykłpgo skaudalu erotrcznego w 
e~yfiClny typ....,..edji. urabiając Hollywood i byj zmuszany wycorae 
.ble jak najpr!.- r.Y;&niej opinję ca- aię na okres dlo~szy z pracy fil· 

Europy. rnowej. 
Jesleśmy w okresie wakacji. Rozwiódł si~ w6wczas ze swoj~ 

edy z malemi wyjątkami panuje pierwszą toną i wiódł żyote sarno­
za w wytwÓrniach i atelier. W tnika, przebywającego gdtie~ nl\ da· 
.chWili. kiedy się znajdujemy w lekłej fRrm i~ w Texsa czy w .Ari· 

hczu sezonu filmowego. wy twór- .onie. Nowa jego matton lrl), jest 
nasze powinny zrozumieć. że córką bogatego prlem ystowca z 

bhczność pragnie ujrzeć dobrą Cleveland. Irlandczyka Ma Phalla 
medję rodzimej produkcji. Nasta- Fałty powró ci ł oheon'e 00 Hol 
enie ogółu względem polskiego Iywo od i praouje na razie w chA­
mu jest nader dodatnie. Widz rakterze re1yserll komedyjek. W kró t 

chodzi do tych obrazÓw z ja· oe przystąpi do grania w korned\ j_ 
mś cieplejszem zaioterp,jowaniem kach dwuaktowych wytw6rni .Edu-

-yczliwością. cational" • -

KRONIKA FILMOWA. 
• Wsz rstko ci przebaozyłem· tak 

azywa Bię nowy fiłm, w którym 
pisa no porwaaie dziecka Lindberg­
~ który figuruje tu jako nleznauy 
_ ik, ktÓremu bandyci kradną 
'oko. 

• 
, Ricardo Cortez kończy film • U­
rua kobieto", opisujący dzieje 
odego dlienoikarla. który w No­
~ Yoku poznaie pewną ·Iorczyn· 
I Wędruje wśład za nią do Stam· 

to. 

• 
Powieść w, księtniozki Marji 

,!Dano", • Wychowanie kal~tnicz­
I zostanie przerobiona na film. 

roli tytulowej wystąpi Greta 
arbo. 

• 
Popolarna sztuka • Uernsteinn 

.Zycie pohtyczne" 1.Oslanie przero. 
biona na fIlm. W roli glównej _ 
dzl pnnikarza, który rtuca si~ w wir 
tycia polrtycznp~o i azyhk . robi 
karjerę. - wystąpi Lionel Barry. 
more. 

• 
Robert Florey, dziennikarz fran­

CUSkI, I; tóry od sz ~ rego lat prze­
bywa w Hollywood. ob ql re1lseriQ 
filmu .MElt.C1 yZl1a f który powrócił' , 
W roli głównej Conrad Nagel. 
który t~ rolą grał przed Jaty w 
teatrze. 

• 
.Clarni bnzarzy·, taki tdul - otrzy­
ma nowy film Conrada Veldta. 

• • 
Willy Frietsoh otl'7lymal dłDt- _ W Palyfu są nakrę"ane dwa 

, urlop I zamierza w ykorzystać nowe filmy lIluzyczne: .My lIie 
'J .Występująe peraz oierl\szv w gramy dla /,1>1'0" , .SDiew.a{r- z 

'IClII " ~trZL ~,l.u..:.~ 

Co ujrzymy na ekranach w sezonie 193213? 
Już powoli poszczególne wy­

twórnie zdradzać zaczynają swói 
repertuar na rok przyszły. W se­
zonie 1932-33 ujrzymy więc m. 
in. następujące filmy zagranicz­

lodów północy". wielką rewję 
w kolorach naturalnych "Holly­
wood się bawi" i w in. 

J ak z tego krótkiego prze­
glądu wynika, ujrzymy w nad-

chodzącym sezonie szereg nłe. 
wątpliwIe interesującycb filmów 
z naszymi naj ulubieńszymi akto­
rami. 

nej produkcji. 

Maurice Chevalier w "Ta. Smutne cyfry 
jedna noc", Marlena Dietricb 
w .. Złotowłosej Wenus", Doug- Z dZl·edzl'ny X mUZY. 
las Fairbanks w dwóch obra-
zach: • Współczesny Robinson" W okresie kryzysu ekono- W roku 1924 sprowadzono do 
i .. Osiemdziesiąt minut podróży micznego notujemy katastrofalny Polski 931 filmów (w tern ame­
naokoło świata". Pola Negri spadek frekwencji w kinacb ca- rykańRkicb 366. niemieckich 192, 
w filmie "Kobieta rozkazuje", łej Polski. a w pierwszym rzę- francuskich 152) w r. 1930 spro­
Dolores deI Rio w obrazie .Raj- dzie stolicy. wadzono 1390 filmów (w tem 
ski ptak". jeden nowy fill,l1 reży- Kryzys w kinematograIji ro- 863 amerykańskicb. 101 niemiec­
serii Rene Claire·a. tytuŁ jeszcze dzimej rozpoczął się już w roku kich i 63 francuskich). Po ru 
nieustalony. "Bouboul i banda" 1930_ Świadczą o tem cyfry sta- pierwszy w Polsce dtwiękowe 
z George Miltonem, popularnym tystyczne, filmy sprowadzono w r. 1929 
.. królem łazików", Ramon No- W 1929 roku sprzedano w sto- w ilości 61. 

Ustawa-filmowa. 
varro w filmie "Syn Indji", Greta licy 13 miljonów 215 tysięcy bl­
Garbo w czterech filmach: "Mata letów wejścia, w roku 1930 tylko 
Hari" (z Ramonem Novarro), "U- 12 milionów 592 tysil\ce, we 
padek i wzniesienie SlIzanny Lwowie w r. 1929 - 2 miljony W opracowonia r na jduJe .i~ o· 
L .. L d' H l" (J 794 t ' b'l tó 1930 beooie pierwsza w PolsCH ust , .. " enox f .. U zle w ote u z 0- ySlące I e Wf w r. n kt6 . zadao 'em będzl~ 
an Crawford Lionelem Barry- tylko miljon 798 tysięcy, w Po- I mowa, . reł d 
more i Wall;cem Beery) i "Gdy znaniu sytuacja w kinach w r. a~orrnowaole stosanków w dzle Zl' 
zmysły grają". Wallace Beery 1930 poprawiła się. bowiem w nIe filmowej. . 
wystąpi pozatem w filmie"Czemp" stosunku do roku 1929 sprzedano Dotyrh~za8 tye~e filmowe ora~ 

. .. Kin" V'd D - biletów o dwieście tysięcy wię- pr'ernyst kl nemato <raf ozn1 w Pot rezyser)l "a lora,,, rew . b I b' t t d sław 
niane krzyże" według powieści cej. ~ce Ole y y o I~ e a ną. u .1. 
Dorgelesa re*yserji Raymonda W Lodzi. Wilnie, Krakowie. szereg n~lrozmalts.y II nieraz ~ .... 
B d , K dró ki" f'l Sosnowcu Częstocbowie Byd- dzo watt'loh za~adolPń zalotwulo ernan a, " res wę w ,1 m • , . d h dt 'd'" d'l 
anl1ielski. "Znak krzyża" reży- goszczy zanotowano nieznaczny Sl~ a . oc we _ o~ WI zlmlsl~ . • 
serii CecH B. de MilIe'a, "Ko- spadek sprzedaży biletów. wy- nych I~Słyt no YI . Ustawa. now~ t''t~ 
biety z szarego domu" Oskar- noszący przeciętnie 5 procent. wypełmó Lę luk~. l1ormu l ą.o n e r 
żarn bandytów i zbr~d~iarzy" Rok 1931 przyniósł w kinach ko zagadnienia. oenzury I sprawę 
reżyserji Howarda Hu~hesa fiI~ wszystkicb miast polskich prze- poda.tków od lu.n, lpcz Pfzate~~ re 
który zabroniono wyświetlać ciętny spadek frekwencji o dal- I!:ulolqo atosu~~1 cel!1i 8 ~S!~t~~~ 
w niektórych miastach Ameryki, sze 25 procent. Przyczem naj- m ędzy właŚCICIelamI In . 
Dobroczyńca ludzkości" z Bu- większy spadek zarejestrowano niaml oral "pr~~adlaJą~z'e'd';;;'~ 

~ter Ke,tonem dwa filmy Ha- w stolicy, naimniejszy znowu now ych postanow w I Z I 
roi da L i aa 'jeden film Clary w Poznaniu. W stolicy łącznie ochrouy krajowej tprOdOkC~l. t ato­
Bow nakręco~y po wyjściu za- ze spadkiem frekwencji w kinacb wip lt .u ł02:018 UBj at' ~o,.. k:'a ~Or:q 
mąż f za Ren Bella, film Glorii zanotowano powiększenie frek- widzeola o ro01

1 
nfelrea go Jes' 

S d . t' en" t tr b wego pr.emys u I mowe 
wanson. gZIe wys ępu'e onB w CJI w .ea ac . . - li ie "a wiskiem doddJli om. 

wraz ze swoim czwartym mał- llość filmów zagranicznych nJe\lą~p. w I ustawa la 
żonkiem Michałem Farnerem. sprowadzo?ych do Polski wz~o- CbOdZ\ Jednak t o to. I b[ niezwykle 
nowy film podróżniczy Van sła znacznie W roku 1930. Nle- nIe hl a !par wa. e ~. I 
Dyke Człowiek małpa" z mi- stety statystyka podaje również wa' nj' dZiał przemys u I ha~ld lJl 
strzem 'Świata w pływaniu Jobny w tej ilości filmy krótkometra- film. tr~ towaln w spos6b tYOto., 
Weismulerem, pozatp.m liim Vanlżowe nie rozróżniając film6wl8 D1e IJlurokratyczny. 
D.-\'k. ~ ~Qa uk.imos~w, Wiłó!1 cało~~amo)Vllcll od dollatkQ",-
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KRONIKA. Sie ierą, rewolwerem i nożami 
Lipiec 

18 zakończono libację rodzinną. 
Przypadkowy strzał ranił ciężko żonę dozorcy. 

Poniedziałek 

Dat.: 81ymono • LJpnJoy W. 
Jntro: WIGa.nlego , P.ulo W. 
Dlagołt dnia: 16.11 
Ubyło dnI.: 0.$8 

Z DNIA NA DlIEA. 

Kto przy telefonie 1 •• • 
Cbcl.ł ... II. 0'wJ.d.&y4 
Sw., wyłoIo •• ' plOł 
I wr .. z .. rCłm doi ,~_ 
NoiJ.a fil w d •• L 

Powlaul." to koch ..... 
NI •• ,'I,c o wlaal., 
Spyt.4 " •• y mol, 
t o.eolk, 10.tIAłe? 

Że dzIeli Dl ki" wol •• , 
Niemi w dala ,odda,. 
WJ,c l.' p .... t.teloo 
Skl.d ... ołwladczy.y. 

- HelIoJ C.? T .. , t •• ,? 
- Tok"1 (itI ... " ... w dt •• I.) 
- La •• p.wl.d ... I toby 
- Itto puy t.I.' •• 'an 

AI'IS. 

Osobiste. 
Z dniem dzisielszym rozpoczy­

/la urlop wypoczynkowy Kurator 
~Okręgu Szkolnego Łódzkiego p. 

(erzy Gadomski. 
W QlI5le urlopu p. Kuratora 

astępuje naczelnik wydziału ogól­
Ilego Kuratorjum Okr. Szkolnego. 

RównIe! w dniu dzisiejszym 
f rozpoczyna urlop wypoczynkOWY 
Prokurator przy Sądzie Okregowym 
w Łodzi, dr. Jan Markowski. 

Zastępstwo w czasie urlopu ob­
J~ł prokurator kameralny p. Sta­
plsław Mandecki. 

Biegli rewidenci 
i znawcy księgowości. 

W mie,zkanlu dozorcy domu czem ~am d1zorca Stefan Sródka 
przy ulicy J 1 LisIopada ID juź od walczył z siekierą w ręku. uzupel­
pOłUdnia odbywah się libacja w niając w ten s;>os6b liczbową prze· 
kt6rej wzięli udzia ł dozorca Steran wallę przed nikó .... 
Śródka, tona je,!:o 26·letni.l!ugen)1 Awantura przeniosła sJę na ko· 
Śródka, zamętnl siostra Śród i 29/ rytarz, stamtąd zaś na ulicę. Pru­
letnia Bronisł ..... Szmidt, zamieszka· chodląCY "'ÓNCzaS sI. przodownik 
ła przy ultcy II Listopada 13, oraz P·P .... ezwał awanturnikó ... do Za· 
bratowa ródki Pej!ina Sródka, kt6- niechania bójki, a wiMąc groźną 
rei mąt Józef, inwalid., utrzymuje postawę walcqcych na note i sie· 
kiosk z gazetami. przy zbiegu ulic k ier~ wydobYł .r~ ... ?lwer i zagroził 
Gdańskiej i 1 t LIstopaja. utycIem w ralle me~o<łuszeństwa. 

Około godzfny 23·ei między Re· W tl'm mo ~ ncie, kt6ryś z wal-
giną a EugenIą Sró lką wyn lkh czącyeh pchllął stojąc~ t!o tut przy 
sprzeczka, kt6ra zamieniła się w pn downiku Stel_na Sr6dkę, tak 
bólkę. Obie nJewiasty znajdując silnie, te ten c~łym ciętarem Zwalił 
się w stan ie mocno podchmielonym, się na nieprzygotowanego funkcjo· 
pobiły się dotkliwie. narius1.a poliCJi. 

Po slronie walczących nie· Rewolwer wypadl potrąc,?nemu 
wlast stanęli mętowie bracia Ste· z rąk I w·kul~k tego wypalil. 
fan i J6zef Sr6d~owi~. W walce Kula trafiła stojącą obok 26-le· 
między małteństwami przewaga by. t.lią Eugenję Sródka, tonę dozorcy 
la po stronie ,Sttfanowslw~" Sród- w n0l!ę i ulkwiła w kolanie 
ków, albowiem Józel jako inwalida Wówczas dopiero awanturnicy 
nie nadawał się bardzo do zapasów ostatecznie przerwali walkę. Na 
tego rodzaju. miejsce wypadku wezwano pogo· 

BÓlka przybrała n aslępnie cha· towie ratunkowe. lekarz któreg~ 
rakter ogólniejszv, albowiem na opatrzył nn nil Eugenj~ Sródka I 

oomoc Reginie Sr~dka .przybiegli prz~wiózł ill w sianie clętkim do 
je; bracia Edmund I BroOlBlaw Kut· szpitala okręgowego. \ 
ma, po st ronie Stelana stanęła sio- Ponadto opatrzono Bronisławę 
stra I ego Bronislawa Szmidt, przy· Szmldt, która została w czasie wal-

ki pokłuta nożami I odniosła kilka, dzenie celem ustalenIa powod6w 
ran. krwawej waJki I pociągnięcia win­

Obecnfe policja prowadzi docho- nych do odpowiedzial noścf kamej. 

Z polskiego wybrzeza morskiego. 

Polskie wybrzeże morskie, aczkolwiek bardzo małe, po­
siada wiele uroczych zakątków'.. z których najpięknIej­
szym jelt przystaJ1 rybacka na nelu widoczna na naaui 

ilustracji. 

Zakończen ie święta francuskiego. 
Saladina orkiestra wykonałl as 
zakończenie akademjl bymn fra3. 
cuski. 

W czasie akademjl przedstaw. 
ciele władz oraz organizacyj skit­
dal i na ręce p. ' konsula Saladłtl 
wyrazy kondOlencji dla rzlldu I Dl­
rodu francuskiego z powodu cioS!, 
jaki spotkał marynarką francuslq, 
z racji zatonięcia łodzi podwodni 
. Prometeusz" wraz z 60 ludfni 
załogi , którzy ponieśli śmierĆ I 

Wczorajsza akademja w Filharmonji. 
Zgodnie z programem ustalo· Z kolei orkiestra I chóry wyko· wieczną spól naść interesów f rancji 

i Polski .oraz d ążność obu zaprzy­
jaźn ionych narodów do zespolenia 
własnych interesbw w obronie za· 
grożonej kultury Europy. 

nym przez organizatorów obchodu naly artystyczną część programu, 
święta narodowego francusk iego a poczem obecny na akademji kon· 
mianowicie Federację Polskich Zw. sui francuski w Łodzi, p. Ernest 
Obrońców Ojczyzny I T·wo Przy· Saladin wygłosił przemówienie w 
jaciól Francji, w dniu wczorajszym języku francuskim, podnosząc od· 

o iodzinie 13-ej w sali Filharmo- """'-- - -----..... - """"""-"""""" .... ""-.... -"'~""-"'-""-""-""-"'-.. ----"'-"'J!!' ...... ""-... -"'-"'-"'-----------.1I njl odbyła się uroczysta akademja. 

głęb inach morskich. Po przemówieniu konsula p. 

Udział wzięli liczni przedstawiciele 
władz administracyjnych, wojsko· 
wych, samorządowych oraz organi­

.Monitor Polski" nr. 139 pu- zacyj społecznych I kuituralnych. 
blikuje zgodnie z rozporządze- Akademja rozpoczęła się ode· 
niem p. mioistra przemysłu i hao- graniem przez orkiestrę hymnu na-

Zatarg w zakład ch Krusche .. Ender. 
Dziś przejmą akcję związki zawodowe. 

I cllu listę Izby Przemysłowo-Han- rodowego polskiego, poczem na­
cllowe; w ł..odzi, zawierającą spis st~piło zagajenie W dniu wczorajszym w pabja-, robotnicy zbierali się i odbywali l przekazania całej akcji związkol 
os6b, z pośr6d kt6rych będą Następnie referat główny wy- nicach panował zupełny spokój i narady co do dalszej akcji. zawodowym, dzięki czemu mógłb 
wymaczani przez Sąd biegli re- głosił prezes zarządu głównego jedynie w różnych punktach miasta Tematem narad była sprawa wkroczyć inspektor pracy, któ~ 
Wldenci. . Stowarzyszenia Weteranów b. ar- _ dotYChczas sprawą tą nie zajm 

. Z pośród znaw~6w kSlęgo~o- mji polskiej we Francji prof. Wa· , ; wał się. 
'CI !1?le~łych - ~ewldent6w) . lista claw Gąsiorowski, poruszając te· Pod sąd dorazny Pon ieważ władze nie zezwoli 
wymIenIa m. 1Jl. następuJących mat .Polacy na fr\lncle zachodnim • na urządzenie zgromadzeń, robo 
.bsolw~nt6w Wyższello Studl6w w czasie wielkl -j wojny". nicy zbierali się małemi grupami 
dla ~slęgowych WWP. J. Abr~- Mówca szeroko omówił moty- Na powracającego z jarmarku jeden śledził zabójcę, a dru~i u- różnych mieszkaniach i debatowa 
moWJcz, WL Dynenson, J .. Fall, wy jakleml kIerowali się organiza-I w Tomaszowie gospodarza wsi Wa- dał się na posterunek policji i nad odebraniem kierownictwa k 
A. Fred,:, J. ~szczyflskl, J. torzy ówcześni armji we Francji, łowice powiatu rawskiego doko- sprowadził kilKU policjantów, któ- misji strajkowej i zwróceniem si 
Goldowski, O. GUDZel, dyr. Jan którzy niezależnie od walorów mo· liano z zasadzki napadu zbrodni. rzy zbrodniarza aresztowali. do związków. . 
Hanemanj J . ,IlerszkoWJcz, SI. ralnych, pozyskania przyjaźni I po- oz ego. Okazalo się, te jest nim war- Wniosek o przekazanie SPra 
Krauze, • WelS. parcia zwycięskiego narodu Iran· Gdy gospodarz ów Józel Adam- sza wiania \cek Warszawski, znany związkom nie uzyskał nigdzie więk 

cuskiego, mieli również na wzglę- czyk znajdował się niedaleko wsi bandyta, który odsiady.wal jut ka- śzości, lecz dziś mają być w te 
~MaOOa~'ll::{ dzie przygotowaole gotowych kadr w polu, nagle ukryty w zbotu ry za napady bandyckie i roz- sprawie prowadzone rozmowy 
J:O:O:tJ:O:u:n:tJ:n:n::(l:X):l~ instruktorskich dla przyszłej armji bandyta strzeli doń kładąc go boje. prawdopodobnie dojdzie do uchw~ 

• narodowej Polski. trupem na miejscu, następn i e wy- Warszawskiego osadzono w wię· lenia tego wniosku, w przeciwny 
Pamiętajcie Przemówienie prof. Gąsiorow- j~ł z kieszeni zamordowanego 6°Olzieniu i wkr6tce .tanie on przed razie akcja nie ruszy z martweg 

'b' d " h skiego przyjęte zostało burzllwemi z!otych i oddalił Się· sądem doraźnym za napad ban - punktu, na którym obecnie sta. 
O naj Je nJeJszyc ' oklaskami. T)mczasem calą scenę zauwa- dyckl z bronią w ręku i morder- nęła . 

tyło dwóch chłopów, z których stwo. Administracja zakład6w stoi na. 

Powodzie w południowych Niemczech. 

W\ele o.kolie w połudn iowych Niemczech nawiedziły ostatnio wielkie 
_odZIe. Na zdjęciu powytszem widzimy jedną z licznych wiosek 

.... UJkicb, .. ktÓrych woda wyrządziła wielkie uk0d7. _ 

Smutne zakończenie kradzieży 
drzewa. 

dal na stanowisku unieruchomienia 
labryki do czasu zlikwidowania ca· 
łego sporu i prowadzonej akcji 
strajkowej. 

Kompetentne czynniki l iczą się 
z przejęciem akcj i przez związkI 

Zł dz" dl d kuli dm zawodowe, ct) wpłyn ie na uspokO' 
O lej pa O a inisłratora lasu. jenie umysłów i zlikwidowanie za· 

W lasach ml\jątkn Kowale, gmi- I mali Slą I z siekie rami rzncili sili na 
ny Puszka, powiatn Wieluńskiego administratora Trzeoklego. 

targu. (b). 

os~atnio dokonlwano liczn ych kra- Ten dzialajqc w obronie wlasnej 
dZletr .dnewa. prlyczem zuchwal~M oddał z fn 'ii dwa strzały. Jpden z Znów ofiary piorunów, 
z1od'<let dochodziła. do tego stopOla, 18dun ~ów trarlł nacierającego w Onegdaj wieczór burza z plo­
t .• n~wet nsilowah .rozbC?ić i pobi - klatl[1I piersiową. Złodziej padlIla runami przeszła orzez powiat ra' 
h f!81owego. kt6ry loh śCiga!. ziemrll, towarzysz taś lego kOflJ' domszczański i oliarą piorunólf Wobec te~o strat nad lasem sta jąc z Okazji zdołał zbiec. 
wllOooniono, przyczem adminislra· Rannym o kaza! sili :/9-letni Sta. padło kilka os6b. 
tor majątku Kowale, Jerzy Tnecki, nislu' Bielecki' ml'eszkanl'ec WSI' Między innemi pioru n wpadl 

, do zabudowania Pasaka we w,i dOf.o.rował sa . . '" osobiście, bl WI- Kowale, u.mio'" Praszka .. Otrz""il ał G . l ć Jod t ,. J J ostyń I zabił irt\ne-go z parob p"m z .zleJs wo: . on ~Q8trzal w okolicy serca i .... ków. 
Onegdaj nad wieczorem Trzecki kr6tee nleodzyska ... szy pI' zytomności We wsi Cudkó b't tal 

przecbo~ząc w towarzystwie jedne- Imarł. przez piorun 80.1 '('. 1a II ~s .... 
go z gaJowych pr:zez !as Z&n~a1yl Zwloki zabezpiec~ono na miejscu. ski, a we wsi ~O~' śn~~a asi: rup dwuoh 8kr~ ,l a ląclch Slą osobmków, Równooześnl. policja zatrzymsła zabił Stanislawa No~ak3 p 
kt6ny z SiekieramI d~łJJ I w głąb admlDl~tr~tora Trzecklego do ~zasn Pozatem straty wolu są bar' 
lasn. '. ~ YJaśolenla sprawy, oraz wdrotyla dzo dute d t rad p U ki d t 

N .... e~ ... anle, OSOblllOY rznclli poszukiwania za zbI egł ym zło«u iejem czpść zb~t; t o gs wy U 11 4 
alą do uOleczki, a .. I~c te P • w Bo 
zdolaJ, olU prI.d poWclem.aallQt -
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DZIE 
t 

.RTOWY. I 
do Eliminacje 

• "Szlakiem Kadrówki." 
Wisła remisuje z Ruchem 1:1. Pogoń bije Warszawiankę 195 zawodników na starcie. 

ONT LIG 
2:0. Polonja przegrywa z Wartą 0:2. w dniu wczor.jszym odbył a SiQ 1 0ZY8Łe wrQczenip nagród, któr~go 

wi plka impreza Da trRsle Plotrk6w I dr. koDal gen Małncbowskl. 
W dniu wczorajszym zostały 

rozegrane na terenie kraju trzy 
następujące mecze o mistrzostwo 
Ligi: 

Pozna/\. 

zdobywa drugI! bramkę i wynik I Sędziował p. Gumplewicz. Wio 
2:0 utrzymuje si~ jut do końca. dzów 3 Iysiące. 

S~d%ia p. Rettig. 
Krak6w. 

Lw6w. W' ł R h ( 
P , W . k 1S a- uc 1:1 0:0). ogon-- arszaWlan a 

Warta-Polonia O (1 O) Mecz ligowy r<'zegrany pomię -2: :. dzy powytszemi drutynami w Kra· 
. 2:0 (1 :0). Pogoń na własnem boisku było kawie uDłvnąl pod znakie~ prze-

Mecz powytszy rozegrany w od Warszawianki zespołem lep· wagi Wisly, w której jednakte 
dniu wczorajszym VI Poznaniu szym, z właszcza w Iinji alaku. atak nie stanqł 118 wysokości za. 
wzb udził wielkie zainteresowanie. Liczne ataki gospodarzy przyno- dania i grał naogół słabo U Slą­
Warta okazała się drutyn" lepiej szą Im pierwszą bramkę przez zaków nalomiast doskonale sDisy· 
zgraną i bardziej aktywną i n'e· Niechciola. Tempo meczu po- waty się tylne form s I11e, w których 
mai przez cały czas meczu miała czątkowo tywe, w drugiej polowie wyrótnlali si~ Urban i Włodarz 
Ilrzewagę · znacznie osłablo, przyczem wysił~i W pierwszej połowie pomimo prze-

Polonia I!;rała ogromnie chao· WHszowlanki w celu wyrównania wagI Kr akowian, ulrzymuje się 
tycznie, zwłaszcza atak, klóry w spelzaj ą na niczem, gdy t tyły Po· wynik bezbramkowy, po przerwie 
m omenłach podbramkowych gubił I!;on i grają bardzo dobrze . Po o· prowadzenie zdobywa Wisła ze 
s i ę i nie umial wyzysk ać dOgOd-, kresie at.aków WarszawiankI, ~o· slrzalu Reyma.na l, lecz wkrólee 
n yc h sytuacji. W pierwszej pol"- goń znów ma przewagę, w wymku Ruch wyrównule, slrzelając bramkę 
wie Warta zdobywa · bramkę przez Itlóre i jest druga bramka strzelo- z zamieszania. 
~zerfkego. 1IŚ w drugiej Nowacki na ladnie przez Łagodnego. S~dzla p. Obs\' Widzów 2500 
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tabeli 
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L __ eg_j_a ___ ~!-- ):0 . T:T ~1:.l.. 5:1 I fi:) ~ ~:3 ~ 9 ~ ~ 

~!.:.fIfI~J12 ~ 16 

Garbarnia 

l. Cracovia 
2. PogJń 
3. Legja 
4 Ł. K. S. Pogoń 

. W 

Ruch 

Ł. K. S. 

~~-i'_l.-:~ C ':I~ ł~ ~.~ 
1:3 ~.A[;~_:)II ~I~ 

Warta il:~ :./:0 J:O 0:0 ~ 1 2 25 23 111 

5. Warla 

6. Warszaw 
7. Garbarn ia 
8. Wi sła 

______ ~ 3:4 F~-";:' 1:2 . 2: ' ~ 

7:O'!--I---l'"'~~: I;"!1. .ti:'T " - T:l •. ~o -33 11 16 

9. 22 p. p. 

10. Ruch 
_C_ra_c_O_V_i& ___ ~: ..,....-I . .;;2,;..;:2~.-I L!.:.!... .: :0 6:0 ~ _ 

~ ):5 0: 1 --I 7 >:1 e'---' ~ 11 ~ & 
11. Polon)a 

_Po_l_o_nj_a __ --1 1:5 0:3 2:1 0:2 12:6! O:,) ' .1:2 .~ _ .'_ 

Czarn,' 0:4 I O:J 0:31 3:0 I O: ~ I :~ ~~2 8 24 5 

12. Ozami 

____ --:!--! • .:;.;.:..J--I O:l 2:2 0:1 0:3 

I"T:O 11321~'o TlI-. " - ~~Il ~ 11 Warszawianka 2:4 3:2 C:2 1:4 c:o 3:0 2:2 ~ 

-22-P.-P-.---I 2:5 ~:; :-11:4 ':' 1:3 -, ~~{ I'T" -:-F~r~-;;- ~ 

Mecze o mistrzostwo łódzkiej klasy A 
Sensacyjne zwycięstwo Orkanu nad 

S. K. S. 
W sobotę I niedzielę zostały ro­

!egrane dalsze mecze o mistrzo­
$two łódzkiej klasy A: 

Sobotnie wyniki podał .Dzien· 
oik" wczoraj, dziś je powtarzamy:. 

kówka po 1. Lenarl 2. W Hakoahu 
zawiódł Rapopport. Sędziował p. 
Wardęszkiewicz. 

Widzew-WKS. 2:1 (0:1). 

lTSG.-Turyścl 3:1 (2:1). W pierwszej połowię wojskowi 
mają więcej z gry i zdobywają 

Mecz rewanżowy najgroźniej- bramkę z rzutu ł\arnego podykto­
~zych rywali, rozegrany przy pełnej wanego za faul (strzelił Stolarski). 
widowni na boisku Wimy, zakoń- Po przerwie już w 2-ej minucie 
czył się zwycięstwem leadera tabeli Widzew wyrównuje przez August y­
w stosunku 3:\ (2:1). U Turystów niaka. zaś na 10 minut przed koń­
zawiódł w zapełnoścl bramkarz, cem Rothe strzela dla drużyny ro­
który przyczynił się w głównej botniczej drugą bramkę. Obie dru­
mierze do porażki, oraz atak gU-' żyny grały niezmiernie ambitnie i 
biący się w sytuacjach podbram- ostro, przyczem w drugiej polowie 
kowych. t TSG. przedstawiało ze· przewagę miał lepiej zgrany Wi­
spół wyrównany. Mecz w drugiej dzew. Sędziował p. Stępień. 

Orkan - SKS~ 4:2 (1:0). 

ŁKS. I·b - PTe. 1:0 (1 :0). 
Rozegrany w dniu wczorajszym 

w Pabjanicach mecz o mistrzostwo 
klasy A zakończył się nieznacznem 
zwycięstwem drużyny łódzkiej. P~­
bjaniczanie grali IIiezwykłe ambl. 
tnie, dzięki czemu uzyskali stosun­
kowo dobry wynik. 

Team LTSG i Tury­
stów przeciwko Wac­

kerowi. 
w dniu jutrzejszym 1.). we wto­

rek odbędzie się na boisku DOK o 
godz. 18-ej sensacyjny mecz pił. 
karski między wiedeńskim Wacke­
rem a kombinowaną drużyną t TSG 
i Turystów. Jedenastkę łodzian bę­
dą stanowić następujący gracze: 
Bramka - Lass (ŁTSG), obrona: 

połowie prowadzony był przez 
obie drużyny brutalnie. Bramki 
zdObyli: dla tTSG - Voigt 3 i 
dla Turystów Nyklel l. Sędziował 
t;>. Lange. 

Wlma-Hakoah 4:0 (1:0). 
Hakoah grał chaotycznie i nie 

wytrzymał tempa zawodów, to też 
silna fizvcznie Wima w drugiej po­
łow ie m iała lekką przewagę. Bram­
ki dla WilllY zdobyli: UDtas I Ma· 

Mikołajczyk (ŁTSG). Kirschbaum 
(Turyści), pomoc: Trlebel, Pogo· 
dziński (ŁTSG) i Chojnacki (T), a­
tak: Frankus (f), Voigt (t TS G)! 
Klimczak (T), Francman (tTSG). I 

Wysokie zwycięstwo Orkanu i MIchalski (T). Vacker reprezentu!e 
nad SKS·em, było zupełną niespo- piękny styl gry i zajmuje tr~e~le 
dzianką. Orkan grał doskonałe i miejsce w mistrzostwach l·eJ hgl 
miał znacznie więcej z: gry . . Strzel. zawodowców w Wiedniu. Obecnie 
KI. Sp. grał słabiej niż zazwyczaj, Wacker przyb~~ do P?ISki po lour­
a atak bawił się w zb}teczne hy· nee w HolandJl, ,gdzIe na 14 ro: 
perkombinacje. Bramki zdobyli: dla ~egranych spo.tka~ Ole przegrał. ant 
Orkanu Slązak i Owczarek po 2, jednego. S'peCJ~lnle wyró~nla ~Ię w 
dła SKS-u Kudelski i Kapclyński zespole wledensklm glosny wter-
po l. Sędziował p. Kowalski. llacjonał-strzelec liorvath. 

slllce) 44 km. pol~czona z I&WO- Niemcy - Włochy 5:0. 
dami w strzelanin. Blly to I.WO· 

-Tuuy n-Rzg6w - L6dt, wyno-\ - --

dy ellmlD/lCrJne przed ostalenlem MEDJOLAN. - Fina10wy mecz 
drotyny do togorocznego mRrazu Niemcy - Włochy. o .puhar D~visa 
• zhklem KadrówkI'. Ogtll~m ~ grypie EuropeJskIej. za!:onczyl 
wliclo ndzial 19\ 1.8wod Rik6w sku. SIę nIebywałą kompromItaCją gra· 
P!~n'yoh w l draiYn! h. vi I( ru- \cty włoskich i zwycięstwem Nielll< 
pie w01 8kowe! zwvclQ' yl H p. p. ców w stosunku 5:0. 
~6 I:\s~ a · toopu ! ł\O 866.17 plLt • 
przed 26 p. p. 1 Pio trkowa (zpszto Mecze o Inlstrzostwo 
roozny zwyclQzon) 307,75 pk. t Dal- kI B' C 
sze mleJsclI z,ję l1 1I{37 pp. Kutno asy 1 
S0 7.3~ vkt 4 I 5 28 p. strz kan. Mecze o mislrzostwo klasy B 
J 81 p. s, k. z ł.odzr 6 10 p. p. i C rozegrane w sobotę i niedz i el~ 
Ló I ł l 7 17 p. p. CZQstoo!l.owa. W przynio:ły wyniki następ ujące : w 
~rup l e dr utyn s'~warl.yS1.on ych W, klasie B: Makabi - Tur 2:J (0:1 '. 
F . I P. W zwyo lQ t ył I. w. Strz~lec- Zwydęsl Nem tern Makabi ma nie­
ki, L6dt MO p. przed Zw. Slrze- mai zapewnione mistrzo~two gru. 
laokim Piotr : 6w I Kole!owylO P. py. I K p - Sokół (Zgierz) 2:0 
W. ł/d~. IV grupie dru2ynft młodo Kol. Klub SD. - Kruszeender 
8zyoh zwyo l ętyła aruzynłł Sltar2YB- S:o IV.O) Wynik ten n.le mote m.le.~ 
ko prze~ Laskiem t Radomskiem. bdnego wpływu na pierwsze mieJ. 

Dwa zwycięstwa Wac­
keru w Krakowie. 
W sobotę został rozegrany w 

Krakowie mecz Wacker - Craco­
via, który zakoń czył się zasłuto· 
nem zwycięstwem wiedeńczyków w 
stosunku 3:1 (2:1). Cracovia wy­
stąpiła do gry bez Sperlinga, My· 
siaka i Ciszewskiego i grała slablej 
niż zazwyczaj. Wacker zaprezento­
wał podobnie jak w meczu z WI­
słą znów b. wysoki poziom tech­
niczny i pięk ną grę kombinacyjną· 
Sędziował p. Rum pler. Widzów 3 
tysiące. 

* * * W dn iu wczorajszym Wacker 
rozograł w Krakowie trzeci zkolei 
towarzyski rTJecz piłkars kI. Tym ra­
zem przeciwnikiem zawodowców 
wiedeńskich była kombinowana 
drużyna złotona z graczy Garbar· 
ni, Wisły i Cracovii Zaznaczyć na· 
leży. że w Wackerze zamiast kon­
tuzjowanego bramkarza I!;rał EIsner 
z krakowskiej Makabl. Wynik Re­
prezent lcja- Wacker 2.0. Sędziował 
p. Linderman. 
Ogółam pl",yby ło 18 drutyn do me­
ty. Po zawodach odbyło aię nro-

------ ~ ---

sce w grupie, kt6re ma upewnio. 
ne Kruszeender. 

Kl asa C: Bar--Kocbba-Słrz. 1<1. 
Sp. (Aleksandrów) 2 : 2, Sztern­
Stu. KI SP. (ZlIieu) 8:0, Huragan 
-Morgen <tern 5 : O. W klasie C 
w grupie ł6dzkiej, prowadzi obec. 
nie Hura"an po.iadaj,cy na j wi~cej 
zdobytych punlr.tów. 

Raid motocyklowo-lot .. 
niczo-gazowy . 

W dniu wczorajszym odbyl sl( 
po ru pierwszy w Polsce raid 
Olt'tocyklowo --lotnilZo-gazowy w 
Łodzi. t;tart nastąpił o 1(. 9,30 
z Placu Wolno~c1, przyczem wzię· 
ło udział ogbłem 35 motocyklistów 
w 4 ch gru pach . N a dany znak 
przez lolnlka 3 gru py udały si, 
w kierun ku Zgierza. zaś jedna do 
Pabianic, stamtąd poszczególni za· 
wodnicy udali sl~ w ró%nycb kie· 
run kach, przebywaj~c katdy trl.s~ 
około 250 km. 1 przejetdhjąc: 
szereg zaslon gazowycb. Impreza 
udała si~ bard1.o dobrze I moto. 
cykliści d )skonale współpracowali 
z lolnikiem. Raid zasIał zorganizo­
wany J inicjatywy Ł. K. M·lI, 
L, O. P. P. I Ł. K. L. 

WYSCIGI KONNE 
w Rudzie Pabjanickiej. 

Wyniki .~) Bontam, og. WI. br. Plnh\. 
sluegu. 

Z dnia wczorajszego. 8) Frajda, kI. H. Lasko .. kiego. 
Tol. zwycz. 16 rI., \3, 29 i 31. 

Wczorajsze wyścigi ścl~gnęly 
na tor liczne rzesze amatorów 
sportu hipicznego oraz .totka". 

Wynik i biegów przedstawiają 
si~ nastę pująco: 

Gonitwa plerwaza 
z płotami. 

Nagroda l CUO zł. Dystans okolo 
2,~OO mir. 

l) Balsamina, kl. J. Rościszew· 
skiego, j. Bobińsk l. 

2) Rebus, og. L. Scbwelzera. 
Tol. zwycz. 17 zł. , 12 i 14. 

GonItwa drll," 
Nagroda 130J z ł. Dy.tans okoio 

1,6CO mtr. 
l) Roxanz, kI. J. StokolVskieg o, 

ch. Lewandowski. 
2) Agrypa, ag. A. Mieczkow­

sklego. 
Tot. zwycz. 28 zl. 13 I 12. 

Gonitwa trzecia. 
Nagroda 15.0 zł Dystans okolo 

1,600 mtr. 
1) Persona Grata, kI. C. No­

wackiego, ch Kuczmieruk. 
2) Arbeit, kL l. br. Mieltyń­

sk iego_ 
Tol. zwycz. 21 xl., 14 i 20. 

Gonitwa czwarta. 
Nagroda 1000 zl. Dystans około 

900 mtr. 
l) Beroina, kL K. i S. EnderólV, 

t. Midaalczyk. 

Gonitwa plllta. 
Nagroda 5000 zł. Dystans okolo 

2,100 mtr. 
1) Ec1air, ag. K. hr. Zamojskie­

go, t. Magdallński. 
2) Karambol, og. B. Hesseną, 
fot. zwycz. 13 zł. 12 i 14. 

Gonitwa sz6sta. 
Wielki łódzki Sleeple·Chase 
im. Fryderyka Jurewicza. 

Nagroda 15000 zł. Dystans około 
6,200 mtr. 

l) Jemiola II, kI. Grona olic. 
I·go p. uł Krech. 

2) Frasquita, kI. A. TuńsklegQ, 
Tol. zwycz. 47 zl., 16 i Hi. 

Gonitwa sl6dma. 
Nagroda 1800 zł. Dystans okolo 

1,600 mtr. 
I) Narta, ki. Orona ol. l·go p. 

ul. Krech .• j. Tab asz. 
2) Raduna, kl. A. Mieczkow. 

skiego. 
3) Koncert, og. I. br. Mietyń. 

skiego. 
Tot. zwycz, et! zl., 27, 3 t i 40 

Gonitwa 6sm •• 
Nagroda 1500 Zl. Dystans okolo 

1,600 mtr. 
l) Mora, kI. E. Grzybowskiego. 

j. Klamar 
~) Be heń, og. st. Łoch~w·. 
3) Gargaron, 11 p. ulanow. 
101. zwycz. 30 zł., 17, 29 i at 



Str. e. 11.. DZIENNIK LODZKI 17 lipca 1932 t. 

Skutki nleumleJ-:t­
,ego wyskakiwania 

z tramwaJu-

KTO OKRADAŁ WOZY Zamac~ . samobóJczy. 
W Lramle domu przy ul. Lima. 

l! manufakturą ł6dzką. nowsklego 19 w dniu wczorajszym 
znaleziono lUlIClI w stanie nlepr.y· 

Od dłut5ze~0 jut czasu tran· całą szajk ę orzychwycić przvczem lompym młodą iakU nlewla tę z wio 
sporty man ufaklurv łódzkiej, \\10' znaleziono dutn manulaklury łódz doczn.emi 01.Oskami za lruc1a. oN dniu wczorajszym na ulicy 

Skwerowej przed posesją Nr. 18, 
Edarzył się fatalny wypadek. Około 
godz. 10,20, zdążał ulicą Skwero· 
"'ą tramwaj Nr. 83 Iinji Nr. 8. Gdy 
wallon", pełnym biej!u mijał po· 
sesję Nr. 18 na ulicy Składowej, 
slojąc. na peronie młoda jakaś 
niewiasta, która najwidoczniej o· 
późniła się w zejściu z tramwaju, 
wyskoczyła, przyczem uczyniła 10 
tak nieumiejętnie, w kierunku prze· 
ciwnym do biegu tramwaju, że pad. 
la całym impetem na bruk, prze· 

tonej wou mi z Łodzi do Piotr· kiej ukrytej w jednym z ogrodów Niezwłoczn ie powladomfono po· 
kowa padałv po drorlze of arą oa dr dze do Piolrkowa. licje, która u5laliła. te zatrutą jest 
kradziety (mi~łei srajki tłodziej · Areozlo.vanvmi członkami szaj· 3O·lelnia Józefa Pastusiak. bez sta· 
~k i ej przez dlugi cza~ lIieuch'Nyt I ki są Stanisbw "~ykłudi, Ice~ lego miejsca zamieSZkania. i bezro· 
nej. Blumental i Adam Swista~, kM· botna. 

Wreszcie pCl!ici! powiatowel rych osadz mo IV \\Ii~zieniu do dy· Pastuslak pod wpływem przety· 
piotrkowskiej uda ło się onegdaj spozycji władz sądowych. wanej nędzy, postanowiła skrócić 

Krwawa zbrodnia' na Chojnach. 
wracając się kilkakrotnie. 

Rzeźnik nożem zabił pijanego przechodnia. 
Morderca został ujęty przez policję. Tramwaj niezwłocznie zatrzyma· 

no i pośpieszono z pomocą rannej. 
Przybyły na miejsce wypadku le. Jan Radzyna, 24·letnl mieszka· 
karz POllotowia stwierdził. że ran. niec wsi Starowa Góra pod Łodzią 
ną jest Marjanna Włodarska, sIutą· w. dniu wczorajszym wracał w sta· 
ca bez blitszego adresu. Ole mocno podchmielonym uli cą 

Włodarska odniosła wstrząs Rzgowskll do domu. 
mózgu oraz doznała licznych obra· Na ulicy Radz)' na z. aczepił j~. 
ień czaszki, rąk I ciała . kle~oś. przechodnia , którym, lak Sił: 

Po udzieleniu pierwszej porno. ~óznlel o~azało, był : O·letnl rze· 
ty, ranną w stanie nieprzytomnym znlk. Jankiel Ast. zamleszk.a~y na 
przewieziono do szpitala w Rado Choinach, przy ul. RzgowskleJ 195. 
~oszczu. Ast, zaczepiony prz~z. pijaka, 

Ostrzeżenie. 

wezwał go by poszedł swoJą dro· 
gą, a gdy Radzyna nacierał na nie· 
go w dalszym ciągu Ast wydobył 

Wobec coraz częst sz~go wystę. długi nót rzetnlckl I pchnął nim 
powania różnych agentów i akwl. R dzynę w brzuch. . 
zytorów rzekomo w Imien iu Fede. Ostrze przebiło brzuch I uszko· 
raejl Poiskich Związków Obrońców dziło Ikanki płucne. .. 
Ojczyzny w Łodzi, zarz1łd Federaci Zajśc!e ml.ało mlelsce na ul. 
podaje do wiadomości, li obecnie Rzgowsklel, n.ledaleko lokal.u po· 
urzlldza jedyną zabawę ogrodową sterunku poliCJI, przy ustawionym 
w Helenowie w dniu 7 sierpnia br. lamte krzyżu. . 
lKlzatem zaś katdy agent Federacji Po dokonaniu zabÓjstwa Ast 
posIada legitymację, wystawioną 
przez tę organizację, zaopatrzonłl 
W fotografję oraz pieczęć Federacji. 

Nocne dyfury aptek_ 
Nooy dllslejszeJ dytnruJ ll nutę· 

pujll.e apteki: A. Potaua, Plao 1\ o· 
' .Ielny 10. A. Cbarernza, Pornor· 
Ilk. 12. E. Millera, Piotrkowska 
46 M. Eputaj n8, Pi otrkowsks 226. 
Z. Gore.Jokiego. Prz~jazd 59. G 
AnLoniewioza, Pabj anioka 00. 

T opiele c w stawie 
na Polesiu Konstan­

tynowskiem. 
Wczoraj ze stawu na Polesiu 

Kons tantynowski~m w y d o b y t o 
zwłoki niez ',anego ' mętczyzny lat 
około 30. Zwłoki przewieziono 
do prosektorium 

Pqli~ja wszc zęła dochodzenie 
dla ustalenia, czy miał tu miejsce 
nieszczęśliwy wypadek. czy tet 

zb·egł. Rannego Radzynę znalezio­
no w kałuty krwi i niezwłocznie 
wezwano pogotowie ratunkowe, 
lekarz którego po nałożeniu opa· 
Irunku przewiózł rannego do szpi· 
tala Im. Poznańskich. gdzie R~dzy· 
na w kilka minut później zmarł. 

Policja wdrotyła dochodzenie I 
aresztowała Asta, którego osadzo· 
no w więzieniu do dyspozycji 
władz śledczych. 

Niemłła podróf kall­
sza nina. 

Jan Gutowski, zamieszkały w 
Kaliszu, bawiąc w dniu wczoraj · 
szym w Łodzi. przeżył niezbyt mi· 
łe historje. 

Po przyjemnym względnie po· 
bycie powracał do dom II i Iramwa· 
iem linjl Nr. 5 zdążał na dworzec 
Łódź·Kaliska. 

W ścłsk u, jaki panowa ł w wa· 
gonie, jakiś sprytny rzezimieszek 
upat rzywszy dogodną chwil ę, wy· 
ciął Gutowsktemu kieszeń i skradł 
portfel, zawierający około 600 z/o· 
tych w gotówce, dokumenty, wek· 
sle i t. p. 

Kradzież spostrzegł poszkod..o, 
wany względnie późno. Wszcz ęte 
doch ' dzenie nie doprowadziło na 
razie do ujęcia doliniarza. 

swe tycie I zatruła się większą do· 
zą iodyny. 

Lekarz pogotowia, przybyły na 
miejsce. udzielił desperatce pierw· 
szej pomocy. poczem przewiózł w 
stanie ciężkim do szpitala w Rado· 
gOSICZU. 

GDZIE SIĘ MOZNA ZABAWie? 
TIlATR MIlUSKI: . ODkol Mo ••• •. 
TRATR LBTNI: .Awanlnra ... ra.fn-. 

BAJKA: .W ""tolkowlar."eo". 
CAPITOL: .~III""lkl ~pl.w.czkl·. 
CZARY: .Zamach ".d Rio Grande". 
CORSQ: I .• "a ••• hohle b •• Imlan-. 

!l . • Wooólo ... ne m.lłebtwo. 
DOM LUDOWY: .Lokomoty .... 2320'. 
GRAN[)·KHW: .Za g .... by braol· . 
OŚWIATOWY: l. .Golgota o.motnel 

dziewczyny". li •• Panienko. z ba· 

PALAbeB~ ~;e!~:::f::iSlka· . 
PRZBOWIOSNI8: .Oblo .. a ... Pary tu". 
RB~URSA: .Moralność pani Oul8kleJ· 
RAKIBTA: .Jego Maleńka' . 
SPLBNDlD: .Trag.dla na Mont. Bla".'. 
ZACHĘT A: .0.1 ..... ~lko • Pralero·. 

Teatr MieJski. 
Wy. tęp Trupy iydow.kleJ. 
'rro pa wllenska po~ kler. M. M &za 

wyst a,,"1a w dalszym olą'tu 8ztokł2 gło 
śnego pł sarza tydows1rtego, Szaloma 
Asza p. t. .Onkel Mo.e. ' . 

Pflczf\Lek o Jęodz.. g·ef wleoz. 
Ceny biletów od 50 gr. do nabvcla 

.. bele zamawlad Teatrów Mlelslil.h. 

Teatr Letni w Park .. St.szle •• 
~~en.8cla I bumar, wybucby śmiechu 

I .nIeustaona wesołosć - oto zasad ni 
Cle cechy dzllieJszego wieozoru A więc 
wszyscy Łodzianie spo"(Rlł\ się na 
.AwAntura w ralu·, w której główn f\ 
rO l ę kreuj. olublenle. Łod,1 Mlehat 
Znicz. 

Początek o godz. O wieczorem. 

Nt. 196. 

PRO GRAM RADJDWY, 
-Lód" 

Po .. l.d.l.ł .... U,. I' \lp •• 1931 r. 
1I119-t~ Sygnat ... m • War .. aw, 

be" •• t • Widy !larl •• kleJ ... Kra· 
ko.fe . • 

12 fl!I -12.10 OdMJlanl. programu n. 
rl.l.ń blotacr. 

12 10-1~ 00 ~nd.l.nu1 P ... ogl'ld PrA.Y 
Pnt.lrle; t: W· wy. 

1??O-1241l p,. .. ", • . 
t '2,.40-12.4h t\o"Dnlkl\t meleorol"l: ł c1. 

ny. Tr ... \V ·' • . r. 
1 2.4~-Ic.1n Ptyty ~ramoroDowe. W·.,y 
14 10-1~ 40 Przerwa. 
1 r..40-le3~ Plytygramof'oo .... ' W·wy 
163~-16.40 Komunlknt Ce.lra ln-" 

Biu ra HyrłrolrralloJlne'l'o dla te~lllęl 
I rybaków Tr. zW·wy. 

1640-17 00 POqadaDka .. jęlyku frAn 
cooklm leklor p. Locleo ROqUlgoy. 
Tr l W.wy. 

17.00- 18.00 Koncert 801l0tó",. Wykon. 
GrAho. S"eeWfo.1ÓWO& (skr /.), .Ja ­
nin. RupertÓ",n. (oopr.) I L Urolel u 
(.kom •. ). Tr ... W·wy. 

I S.00- 1~.20 .Nalw •• wojna' wygI. p 
H. Bil.. Tr .• W wy 

1820-10 I~ lIuoyk8 lekk. I tane •• n. 
z kl\wlarnl ,.Gastronom,ałl 

- orkle-
8tr. pod kler. Maks . 'R~.zkl zW' wy. 

19 15-1 9.3~ Rozmaltoś.l. 
I O . 3~-I O.4~ PrA'owy Ozlenolk Rad)owy 

• W·wy. 
19.4~-20 00 Komuulkat Ilby P .. em. 

Hood I. wŁadz:. od •• ytaole programu 
08 dzlen na.lępny I repertoar te.· 
łrów 

20 OO-20.U FelIeton p. 1. .Potęg" 'am 
kó .. na lodolo" - wy~t p. Wanda 
Woylowl •• (lrabld.ka. Tr . • W·wy. 

20.15 - 1 J.~ I(on •• rl mUlykllydowBkl •. I· 
Wykonawcy: Cbór Wielkie.! Syn8. 
/lORI w Warua .. le pod dyr Dawida 
Afzeo9ztad'a, MofleR. KU88WlckJ, 
o.dk.ntor W. S. (Ieoor), Bole.taw 
01 01 borg (wiolonc •. ) I L. Urat.ln 
(akomp.). Tr. I W·wy. 

21.W -21.55 Oodat.k do Prasowego 
Oolenolka Radlow.go • . Tr, I W·..,y. 

21 .55-22. .0 Komunika t Ol. Wojsk. Sto 
Meteorol. dla komunlka.jl lolni· 
c •• J Tr. zW·wy. 

22 00-22 10 Wladomoś.1 oportow. 
• W· wy. 

22 10-23.30 Transmisja I teatru .Mor· 
skle Okou w \Varsl&wle Tr. K W~wy. .- =---

-Udzielam lekcyJ gry ~. 

CYTRZE 
Z~lonenia adruo.ać do 
ad mi nistracji .1I .. tr. Dsięn. 
Łódzki" pod lit. .K. 101.-

samobójstwo. . . 

I;~;i~r=~=~~~i=~~ 

I I .. ~'. A ... ' ". , "".,y. p""'k,," •• ",.lkl.' ".". ,.1" • • ' ..... m P •• j •• ~ I 8 N Najnowsze i najpiękniejsze dzieło CARMINE GALLONE. 
8 ad program aktualności filmowe i wesoła komedja_ , 

~ I Początek seansów w dni pow ... o godz. 4 p. p. w niedziele i śwlęla O ~od .. 2 p. p. Ostatni seans o godz. l u wiec •. Ceoy mieisc: 1-1.25,11-90 gr. I 
terom ski ego 74-76 II I f o ~r N. I.szy .esn. w'zvst~le mi." •• 00 00 Cr 

róg Kopernik a' • Następay progrslllk "SZYB 1:. 23" w roli główne i Baśka Gr_id, Jerzy M'~a':r=r::::'i :';i'n-n"'i -p-o"'d-:-ło-g-p·-o-w"i-eś·c"i-J"'e-r-ze-g-o"""tl"'O-S-O-w-s'"k"-ie-g-o-. -
o upony ul~<"e PQ 75 ~r "ażne na ws.ystk ·e mielsca We wStysllne dOi '" wy jąt ldem sobót. niedziel I świąt. 

tIOCCCXXXXXXXXXXX c:x:x:oa:n:lCO:O:I:CI 1OCCC1):I:CXXXXXJ:XX):X:CI:ICCXXXXXX)I:co::xxxxxx:x:ocxx::xxxxn:(I:X;' I) IXXXX: c:o::oa:x:oo::c::x:xx::cx:x:oooexx:oco:XXX:O:::>a::o:> 

• 1 I l n_n_1 . 

I KINO-TEATR Dzi'l -1II1.m----D.l�z�~IŚIII_llm.III.II-_--.I. 
Następny progr3m: II 

I R ESU R S A uM~;~i~~śćmatp"sz;~rS~\D;i~ki;J~;~cne~:::ś:.~j:a ,,TANIRKA OHGH\1EA". I 
g P f ... Początek seansów w dni pow sa I 
I 

omyslowa retyseria. - Doskonała wys tawa. - Udział uajwybitoielszyoll sil sos n pOlskichl _ _ o gad •. ~. 30, 7,30 I 9. 1~. -~ 
l K.iliń" ~_. g 123 W sobot.v o g. 4, w niedziel e t .= 

U • S!lle O W rolach glównych : święta ag. 5. 4 50,6, 7,30 I 9. 15 

I 
DELA LIPlASKA ZOFJA BATYCKA W @oboty, niedziele i swJęta , flR ~SA 

_ . I ' , ADOLF DYMSZA, LUDWIK uartoUI pró •• unędowy.i1 nleważ"e. ~ 
_ Orko po,d dyr. p. L. KANTORA. FRITSCHE i TADEUSZ WESOŁOWSKI UWAGAlI Na pterws,y O'Rn. w.,y· (i6 •••.• 111.111... <. ' elkie mte.!sca po ~5 gr. ~ · ._- ~ ,. 1 ___ ló___ _1_11_11_11_11_11 _____ ' 

SZEWCY WARSZTAT ~EPERACYJNyUdzielam lekcji 
maszyn do p l S a n i a. liczenia., 
kas kontrolnych .. NATIONAL" G iłY Młody ezł o '\\1 p :( 

ze średniem Najtaniej nabyć SKÓRY '1/ kaldaj 
mol.. Haki 

W SPÓŁCE SZEWCÓW 
.PIOTRKOWSKA 79. - Al. KOSCIUSZKI 22. 

Telefon 1584S. 
Specfalność: 
detalieln& .przedat zelOwek trwalyeb n .... od,. _ 

oraz wszelkich maszyn DR U- '1, h 
KARSKIC~.\~tograficZnych na s~.rzypcac 

wykształceniem 
.. znajdzie zaięcie -

narazie bezn łatne 
- jakt) p ra khkant 
- Noco1 praca 

"MECHANIK" 
w Łodzi, ul. Kllltisklego Nr. 12, 

oraz korepetycji. OfertY do admiOl· 
Wladomeść' ul Wól"I" k '" 139 straCjl .Ii. Dz.en· ., ~ nI a ,~ 'lOlka Łódzk 'elp' 
leWa olle. 111. 16. . D:!, .11. 1<. lO' :~ Tel. 221-31 

N \UCZyu'e\ 1ęzy' 
kil łaełń.ikle.\(O 

ma L5 godZin wol 
" ycb Z,$lłO RZenIA 
gub.A Z" redakcl" 
• Dzie.nnika Lódz· 

k 'e2o. 
SIt leD tromowy 

K ill ńsk l egO 105 
zarfłZ do wynał ę· 
eta Wi"domoś ł n~ 
miejscu. 

CE.Y OGltOIZ •• t ~: wieru mllim.etro\\ly 1·lom. (strona 5Ia18.) przed tekstom I' ,", tekkle 40 _ 'i ... za t.kst . .. I komu.lkat~ 50 Ilr .. nekrolo~i - ~ gr.. z,",yczaine z. _1 ___ 11_1_11_1_ wy/::" ~llIm: (stro.a 10 tamów) lO Ifr, o~loszenia drobne l'> ~r . za 
ł ' ne mOlelu. zl 1,00 dł. po ....... Jllcych pr.c, 5 Ir. ".1-

drożej , . t irm ugT8n1cznych o 100 proc, drotej Zs term::\\. .i:~~ o.'o.z~.I. ao 9r. - Od oszenla z.amleJscowe 030 urOC. 
Omytk ', k(~re nie zmieniają zasa dniczo treści o5tloszenia 01~ Obuow~:lo~zen, :omun1katów I ofiar ad. ln istracia nie orlpowia da. 
z"'rota zapla:y. CXXlOCXXlO~~lę·, .... Ict ... do powtórzenia lego olftoSIenia lub 

CE.Y PIłEIIU E ATY: 
_1_1_I.BlI_fJllIm., ul_I._1~ 

::lXXJ<XXX)OCXX>CXXXJCXlOOOOOOC:XX:OO DX) 

..... Irt.,. .... a1uDłł l polłied&ial,U!. .., ............. r"""i:::- --"'""::-"'i'.:i:::;::-:~:::::~~~~~""'':':'':':':'::'" _ W .,....nl ~ p_ ........ 
MiesIęcznie w Łodzl I ł. 360. r- odnQszen iem do Iłomu Na prowln" 
cjl 'Zł. ~ 1.;0 - PreolllIle"alę prAerwac m'l na tylk"O l ~I) i I~ ~o) 

katdego miesiąc 1. 

Wydawca: Pr •• o"'. So6łk. Vydaw .. lc". :>p . .. Q .• ; 
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